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[Wiadomości zagraniczne. 


Wrapowości z Poczrt WCZORAJSZEJ. 
— Paryż 5 Stycznia. — 

Zeszłej nocy hrabia Mole był o 2 godzi 
nie PAR do króla i całą' godzinę z 
J. K. Mością rozmawiał. Dziś z rana mar- 
szałek Soult, miał długą konferencją z 
królem. 

Wszorajsze posiedzenie Izby deputowa» 
nych, liczą do najważniejszych od czasu re- 
wolucyi lipcowej. Komnussya adressowa zło» 
Żyła i odczytała projekt do adresu na mowę 
ed tronu, z którego widać Że się na burzli- 
we posiedzenia zanosi. Niedość że na każde 
niemal słowo królewskie odpowiada z pewną 
ironią przeciw ministrom, lecz obok tego po- 
mieściła w tym akcie niektóre ustępy W ma- 
teryach, o jakich w mowie królewskićj 
niebyło nawet wzmianki; — co ani wątpić że 
da pole uporczywym rozprawom, 


Wszystkic dzienniki, razmaitój barwy, 
napelnione SĄ dziś uwagami nad tym adres- 
sem, i zdają się prawie jednemyślnie roko- 
wać upadek terażniejszemu ministerstwu, — 
lub rozwiązanie lzbom tegoroczhym ; — czas 
atoli okaże, jak dalece te domysły i przepo* 
wiednie, zasługują na wiarę. 


Dzienniki ministeryalne, powstają szcze» 
gólnie na Pana Dupin, prezesa Izby depu- 
towanych, który grają wciąż rolę przyja» 
ciela dotychczasowego ministerstwa, — zostaw- 
szy prezesem Izby deputowanych, wyrażnie w 
skutku wpływu i zabiegów czyniouych w tej 
mierze przez samychże ministrów; — dziś 
z rzucił z siebie niepotrzebną już maskę — i 
oświadczył się wyraźnie i to na piśmie, przed 
kominissyą adressową, iż sam jest tego zdae 
nia, że teraźniejsze ministerstwo 
dłużejistnieć niemoże.—Takprzez pode 
stęp wdarlszy się nadostojność, iprzeszedłszy 
na stronę koalicyi oppozycyjnej, — oburzył na 
siebie oczywiście cale stronnictwo amiarkoa 
wanych. Dziennik Rozpraw powiada, Że te. 
raz jak widać idzie tylko oto, aby umiarkoe 
waną i pojednawęzą politykę, której od šiu 
lat się trzymano, jednym zamachem prze 
wrócić zniweczyć. <W chwili zupełnego 
pokoju; — (mówi dalej,) w pośród naje 
większej pomyślności kraju, podczas gdy 
mądra i sumienna adminisiracya odznaczyła: 
się wielkiemi środkami polityki, — chcąc 
wciągnąć lzbę deputowanych w interess kil- 
ku ludzi chciwych znaczenia, których tylko 
rzadkie zdarzały się przykłady, i te już zo- 
stawilismy o podal siebie. Tym sposobem 
iutryga spodziewa się wznieść do wielkości 


fakcyi, —lecz oszukuje sama siebie; —=czasy już 
dziś nie są potemu.»— 
— Dnia 6 Stycznia. — 

Przybyły wczoraj z Nowego Yorku do 
Havre okręt Ze Rhóne, przywiózł ważną wia» 
domość, o wzięciu warowni St. Jean d Ulloa 
przez flottę francuską po czterogodzinnej ka- 
nonadzie, Flotta miała tylko czterech łuqzi 
utracić, podczas gdy strata Mexykanów aż 
do 500 wynosi. ~~ Francuzi wystrzelili 5,000 
razy z dział, z twierdzy zaś odpowiedziano 
im 1700 strzałami. Admirał Baadin, kazał zaraz 
oznajmić konsulom rozmaitych państw, że 
odtąd przystań Vera Cruz dlą wszystkich o- 
krętów jes otwartą. 

— Londyn 5 Stycznia. — 


Dzienniki tutejsze udzielają, bez żadnych 
z swej strony uwag, podanie jedaćj z gazet bel. 
gijskich, Że jenerał Sebastiani poseł fran- 
cuzki, podpisał już ostatni protokuł konfe- 
rencyi loadyńskićj, tyczący się oderwania Lu. 
xemburga i Limburga od Belgii. 


— Brurefla 2 Stycznia. — 

Groźny zapał do wojny zdaje się że tyl- 
ko jeszcze w dziennikach tatejszych nieo- 
styga. — Rozeszla się tu pogłoska, że dowódz- 
two w Venloo i prowincyi Limburskiej, ma 
dostać jenerał Dainć, ten sam, któcy w roku 
1831 w bitwie pod Hasselt s Hollendrami tak 
się głośnym uczynił, z swojój najzupełniej- 
szej ucieczki, — 

— Dnia 4 Stycznia. — 

Potwierdza się, dziś; Że istotnie jenerał 

ainé mianowauy jest naczelnym dowódcą 
twierdzy Weoloo; liczny satab jeneralny be- 
dzie miał sobie przydanym. Dzienniki tutej- 
sze, usiiują jak najstarannićj obwinąć w ba 
weluę klęskę jego w roku 1331, uniewinnia- 
jąc go tem, Że niemiał sił dostatecznych do 
oparcia się nieprzyjacielowi; — wymówka bare 
dzo zużywana, ale zawsze wygodna. — 

Z kraju luxembarskiege donoszą, że tam 
usiłują organizować kompanije ochotników; 
ale że massa ludu na wszystkie te obroty i 
przechwałki gazetnicze, zupelnie jest obojętną. 

Tutejszy dziennik Tudustrie obejmuje pod 
względem tych przechwałek' o mniemanych 
przygotowaniach do boju na śmierć iżycie, do» 
gyć zajmujący artykuł, tej osnowy: »Jeźli kto 
zwróci uwagę na niektóre gazety francuzkie, 
angielskie i niemieckie: te podług nich cała 
Belgija gore żądzą boju, i stoi w płomie- 
niach; — grożą one pochlonieniem całej E- 
uropie; bo podług tych gazetników, już ani je- 
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dnego mieszkańca niema, któryby nie był gotów, 
ostatniej kropli krwi przelać, i to nietylko 
za narodowość, belgijską, lecz zarazem wo- 
bronie prowincyt, które nam chcą oderwać. 
Skąd zaś pochodzi właściwie ten kipiący pae 
tryotyzm, którym tak hojnie obsypują Bel- 
gijczyków? Oto winniśmy go ertykulom, 
które ajenci bruxelskich gabinetów prawie 
codziennie przesyłają do umieszczenia gaze- 
tom paryzkim, londyńskim i augsperskićj 
powszechnej. Taktyka ta oddawna już zae 
chowywana, z podwójną usiloością popiera- 
ną jest tój chwili, ponieważ isam rząd bel- 
gijski potrzebuje rozszerzać za granicą ta 
mioiemanie, że potrafi na przypadek napaści, 
dzielny dać odpór. — im pa on przekonanym 
jest o słabości sil swoich, tym potrzebniej> 
szą sądzi być dla Siebie rzeczą, przesadzać 
liczbę wojsk swoich które ma do użycia w 
potrzebie. Niepodpada najmnjejszćj wątpliwo- 
ści, Żepod względem dyplomatycznym, grano 
jeszcze tę samę rolę, którą w roku 1832 
grać usiłowano, gdzie umawiejąc się z moe 
carstwami, liczbę gwardyt obywatelskich, 
prócz wojska linijowego, na 344,000 ladzi 
podawano. — Obecnie nawet, ośinielone zię 
na więcćj, — dziś Belyijczycy chełpią Bie, 
że prócz powyższych zastępów, posiadają 
jeszcze liczne szeregi ochotników, i mogą 
wrazie potrzeby, użyć powstania w imas- 
sach, (które jak świat światem, nigdzie się 
jeszcze prócz na papierze, nieudało). — Da 
czegoż atoli te przechwałki doprowadzą? — 
Wprawdzie tym sposubem oszukuja się za» 
granicznych, pod względem prawdziwych. ży” 
czeń Belgijczyków, — lecz cóż za korzyść 
przyniesie to oszókanie? Czy myślą, że au» 
glicy, francuzi i niemcy podzielą znami, (bele 
gijczykami), ten mniemany zapał i pośpieszą 
do walki w obronie naszej sprawy? Jeszcze 
bezrozumniej byłoby, spodziewać się, Że mo- 
carstwa do rozstrzygnienia losu Balgii powo- 
łane, dadzą sobie polemiką gazetników zae 
grozić, ktorzy się sami narzucają za obrońe 
ców naszój sprawy. Wyjąwszy Rossy. mo- 
carstwa te mają swoich ajentów dyploma- 
tycznych w Bruxelli, którzy im regularnie 
zdają sprawę © wszystkiem, ćo' się dzieje 
w Helgijach. Może sądzą, że takowi ejen= 
ci dadzą sobie zamydlić oezy ich szarlatanie 
zmamił Wiedząoni tak dobrze jak my, ża 
tu Żaden ssal niezajnuje umysłów, ża 
wszystko pod tym względem ogranicza się 
na pojedynczych widokach niektórych osób, 
które więcćj myślą o podżeganiu drugich, 
jak o poświęceniu się za kraj własny. 1 jak- 


możn. 


że tedy ci panowie, chcą ukryć przad obce- 
mi prawdzyiwy stan rzeczy w naszym kraju, 
kiedy właśni jego mieszkańcy Śmieją się z 
tej szumności przesadzonych wyliczań naszój 
siły zbrojnej, która ma kraj zasłaniać? — 
Co do nas, jesteśmy wstanie zapewnić, Że 
im bardziej zbliżamy się do rozstrzygnienia 
tej sprawy publicznej, tym więcćj ludność, 
mianowicie prowincyi Limburskićj i Luxem» 
burskiej, jest na to obojętną. Jedaa ich tyl- 
ko tćj chwili zajmuja troskliwość , -— to jest 
obawa wojny, którćj ciężary ponosićby im 
przyszło. — Wszakże od dni 14stu narobio» 
no tyle chałasu o młodych ochotnikach Bel: 
gijskich; — zapał ich wojenny pod obłoki 
wynosząc, mówiono o wielkim wpływie jaki 
wywiera ich bohatyrstwo na cały naród; krótko 
mówiąc widziano już nowych Leonidasów i no- 
we Termopile. Chciecież teraz dowiedzieć się 
jaki skutek zrobiło to szumne poselstwo bru- 
xelskie, i po wszystkich gazetach rozdcuko= 
wane proklarnacye ipodżegania? O to w mie» 
ścóę Leodium, zapisało się 7 ochotników, —i 
i to miasto Leodium, którego wrzący par 
tryotyzm nieograniczona odbierał wszędzie o- 
klaski, wystawiło tedy kopus posiłkowy z 7miu 
ochotników dla armii Belgijskiej! I nie jest 
Ża to góra, która porodziła biedną mysz? 
Jeżeli więc podobny wrzący zapał, okaża 
się także i po innych miejscach, to kraj w 
razie potrzaby, będzie mógł zpewnością li. 
czyć na 28 lub 30 tych wojowników, — i to 
jeszcze tylko w sakim razie, jeżeli w chwi- 
lę niebezpieczeństwa, połowa ich inaczy się nie» 
namysli? — przypuszczenie; które może jest 
zbyeczne, — leczzawsze tu będzie na swojóm 
miejscu. 
-- Madryt 24 Grudnia. — 

Powstają tu szemramia przeciw jenerało* 
wi Espariero, że ciągle dopomina się u rzą- 
du o broń i pieniądze dla wujska, Dieczy- 
niąc Żadnego poruszenia, podczas kiedy 
nawet dowódzca karlistowski Casto, w do- 
linach Mena.: Sobra i Caranza ciągle ro- 
bi uzbrajania i ćwiczenia wojsk nowozacią= 
Znych, z najdzielniejszą czynnością, 


— Dnia 26 Grudnia. — 

Nadeszła tu wczoraj wiadomość, Łe osa- 
da w Alhaucemas, twierdzy hiszpańskiej na 
północnych brzegach Afryki, wawiązku s 
jeńcami tamtejszemi ogłosiła się za sprawą 
D. Carlosa. Zabito komendanta, i opanowa* 
no dwa okręty, dla poplynienia do Walencyi 
i połączenia sięz Kabrerą, Na pokładzie tych 
okrętów mają cztery działa, 25 centnarów 
prochu i mnostwo kul; zebrali także wszyst= 


kich artylerzystów ztwierdzy. Rząd tutejszy 
obawia się takiego samego wypadku na wy» 
spie Ceuta. 

Van Halen, dopuszcza się ciągla srogo- 
śei, przeciw którym w dawnych pamiętnikach 
swejego politycznego życia, tak niegdyś filane 
tropijnie powstawał! Jest to dopiero prawdzie 
wy czlowiek rewolucyjny. — Jeneral Borso 
i połkownik Peruela podali się z tego poe 
wodu do dymiasyi, że tea przyjaciel ludzi, 
kazał niemiłosiernie rozstrzelać 200 karlistów, 
którzy poddali się byli na słowo tych dowódz= 
ców, że im Życie będzie darowane, 

Roachodzi się tu pogłoska, że korpus 2000 
karlistów, wtargnął do Kastylii. 

Odnośnie do wczorajszój wiadomości o 
zbuntowaniu się osady w'Alhucemas; przydać 
tu jeszcza należy, że jenerał Palarea, gdy 
takowa] nadesziaj do Malagi, wezwał dwa 
okręty francuzki i angielski, stojące w tym 
porcie, aby wylądowaniu tych powstańców 
nabrzegi hiszpańskie przeszkodziły. Jakoż o- 
kręt angielski wyszedł natychmiast pad ža- 
gle; — lecz kapitan francuzkiego oświadczył; 
Że ma rozkaz zachować się w najściślejszój 
neutrałności względnie wszystkich stronnictw 
istniejących w Hiszpanii. Odpowiedź ta, ue 
czyniła wielkie wrażenie w Maladze. 

— Dnia 28 Grudnia. — 

Wysłano dziś gońca do margrabiego Mie 
raflores posła hiszpańskiego w Paryżu, z po- 
leceniem użalenia się przeciw kspitanowi o- 
kręta francuzkiego w Maladze, który odmó- 
wił udzielenia pomocy władzom tamtejszym, 
przeciw zbuntowanym okrętom. 7 

Wiadomości od granic Katalonii rozpue 
szczone, jakoby baron Meer pobił tam nae 
głowę hrabiego Espagna, tak dalece. że tea 
aż płakał z powodutćj przegeanej; — niepo. 
twierdza się w cale dotąd przez żadne nowszą 
doniesienia — i zdaja się že baron Meer nieslu 
sznie jest posądzony o takowe zwycięztwo, 

Podług listów z Saragossy, przybyło tara 
1500 nowo zaciężnych, którzy mia do- 
stawszy okrycia, zostali napowrót o deslani 
do domów. Wszyscyatoli ci rekruci, zamiast 
do domów, udali siędo obozu karlistowskiego. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 14 do dnia 15 Stycznia. 

Karczyński Adolf, Łuniewskidan. Srednichi Soter, 
Dohbiecki Júz., Michałowski Ant., Komornicki Wal., 
Piotrowska Magd., z Polski. 

Wyjechali z Krakowa. 

Rajska Jalia do Polski; — Stormrejter, Drescher Gu- 
staw, Łączkowski Rumuala. Lamelli Ant., Dunin Jan, 
Daobiccki Jozef, do Galicyi; — Polak Majer, da Wice 
dnia; — Parser Abrabam, do Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


MY PREZES I SENATOROWIE 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa t jego Okręgu 
wiadomo czynimy, iż: 

TsnyBUNAŁ PIERWSZEJ INSTANCYI 

wydał wyrok następujący: 

Działo się w Krakowie w domu Władz 

Sądowych na audyencyi publicznej Trybu- 

nalu I. Instancyi Wolnego Niepodległe- 

go i ściśle Neutralnego Miasta Krakowa 
i jego Okręgu w poniedziałek to jest: d. 
€zternastego Stycznia tysiąc ośmset trzy- 
dziestego dziewiątego roku. 
Wydział pierwszy. 
Oleeni: 
M. Soczysśski Zast. Prezesa Sędzia appell. 
Czernicki, Ekielski, Z. Sędziów Janicki Pisarz 
(podpisano) M. Soczysskt, Janicki. 

W skutku podania przez Kazimierza Tare 
ezyńskiego kupca i obywatela M. Krakowa 
do JW. prezesa Trybunału w dniu dzisiej- 
zzym do Nru 229 uczynionego upadłości han= 
dlu swego w Krakowie pod L. 227 przy zło- 
żeniu kluczy od sklepu zgłaszającego; 

Trybunał. 

Zważywszy że Każimierz Tarczyński po- 
daniem w dniu dzisiejszym doniósł Prybuna- 
łowi o upadłości handlu swego, i że pod d. 
trzecim b.r. zrzekł sięjuż był prywatnie han- 
dlui majątku swego na rzecz wierzycieli przeto. 


Trybunał. 

Na zasadzie artykulów I, 13 i 18 kodee 
xu handlowego księgi HI. handel Każimiee 
rza Parczynskiego w Krakowie pod L. 227 
w gminie I. M. Krakowa prowadzony, za 
upadły z dniem trzecim b. m.i r. ogłasza, a 
następnie wzywa Sąd Pokoju okręgu I M. 
Krakowa aby w zastosowaniu się do artye 
kulu I5 kodexu handlowego księgi Illciej 
opieczętowanie na majątku upadłego uskue 
tecznił; kommissarzem upadłości tćj zastępcę 
sędziego Trybunału Czernickiego, kuratora» 
mi zaś SŚoświńskiegu .O. P. 1). adwokata i 
Franciszka Krochmalskiego kupca i obywatee 
la M. Krakowa wyznacza, osobę zaś upas 
o pod baczne oko Dyrekcyi Policyioddaje, 

V pis ceny złp. sześć temczasowo ustanawia. 

Osądzono w Pierwszćj Instancyi z teme 
czasową Exekucyą bez kaucyi (podpisano) 
M. Soczyński, Janicki. 

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim koe 
mornikom (od którychby się tego doimagano) 
aby wyrok niniejszy wyexekwowali, prokue 
ratorom aby tego dopilnowali, komendantom 
i urzędnikom siły zbrojnćj aby pomocy woje 
skowej dodali gdy oto prawnie wezwanemi będą. 
(podpisano) M. Soczyński, Janicki. 

Zgodność niniejszego wyciągu głównego 
z wyrokiem oryginalnym w aktach Tybunbiu 
pozostałym zaświadcza. Pisarz Trybunału I. 
Instancyi Rpltej krakowskićj, Janicki, 


Doniesienia prywatne. 


Prawnie zajęte ruchmości, jako to: zega- 
ry dwa, stolarszczyzna, cztery lyžeczki sree 
brne, do kawyoraz suknie różne męzkie, wd. 18 
Stycznia r. b. 1839 to jest w piątek o godzi- 
nie 9 rannćej w gmachu Sukiennicach sprze- 
danemi będą. Chęć „kupna mający zechcą 
się zejść na czas i miejsce oznczone. 

Kraków d. 12 stycznia 1839 r. 

Karol Koisiewicz Kom. Sąd. 


Kryspin hrabia Żeleński, 
płacąc wszystko dorożną gotówką , ostrzega 
wszelkich kupców i rzemieślników, aby na 
imie do domu lub dóbr jego na bórg gie due 
wali, nie robili; w przeciwrazie szkodę wy- 
mikłą sam sobia borgujący przypisza* 
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SDLB SADE 
> Sprzedaż Baranów 


A W mój własnej owczarni rozpoczęła 
W się na dniu 12 b. m. sprzedaż 200 
W sztuk baranów wysuko poprawnych ory- 
53 ginąlnćj rassy i najprzedniejszćj wełny, 
ZÑ równie znajduje się jeszcze 400 sztuk 
p maciorek zdatnych do chowu, dużych 
N i sprzednią wełną do sprzedania. Res 
y flektujący ná takowe, mogą zaciągnąć 
m wiadomość w handlu WW. F.J. Kirche 
R mayera i syna w Krakowie. 
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$ PARSCHWITZ w Śzląsku d. 6 stycznia 
Y 1839 roku. 

s3 Mentzel 

ZR K. Pruski Amts Rath i posiadacz dobr, 
h 


$ DIE DIREYDCEO DANE 
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